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PPS znal Rade przyboczną miasta Lwowa. 


Samobójsíwo senatora Miklaszewskiego. 


WARSZAWA, 21. 3. (AW). „ABC“ 
Czerwony“ donoszą, że dziś w południe rozeszła 


samobójstwo w swem prywatnem mieszkaniu przy 
ul. Sienkiewicza 10. 

jak wiadomo, sen. Miklaszewski stawał przed 
Sądem (Marszałkowskim w sprawie znanej afery 
naftowej. Dziś popołudniu odbyć się miała przed 
Sądem Marszałkowskim konfrontacja między sen. 
Miklaszewskim a posłem Towarnickini. 
| =", 


Sprawa przekroczeń budżefu za r. 1929- 30. 


Ustawa o dodatku mieszkaniowym. 


WARSZAWA. 21, marca. (tel. wi) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisja budżetowa wzięła pod obrady 
sprawozdanie posła Krzyżanowskiego z BB. o rzą- 
dowym projekcje ustawy o dodatku na mieszkanie: 
Artykuł pierwszy projektu upoważnia Radę miaistrów 
do podwyższenia od dnia 1. stycznia 1929 stawek do- 
datku na mieszkanie w tym samym stosunku, w jakim 
wzrosło komorne w domach podlegających ustawie 
o ochronie lokatorów. 

"Tow. Czapińsk» postawił wnjosek, domagający 
się upoważnienia rządu, do wypłaty 100 proc. mjesię- 
cznego uposażenia pracownikom państw., celem wy” 
równania dodafku mieszkaniowego za r. ub 

W głosowaniu wniosek ten upadł. 

Komisja uchwaliła projekt ustawy, zgodnie z 
projektem rządowym. 

Następry punkt obrad, wniosek klubow Piasta, 
PPS, Klubu Narodowego, Wyzwolenia, Stronnictwa 
Chłopskiego, Ch, D. i NPR. w sprawie przekroczeń 
niektórych części budżetu za rok 1929—30 refero- 
wał tow. poseł Cząpiński. Wniosek domaga się uchwa- 
ły sejmu, 'wzywającej prezesa NIKP. aby poinformował 
sejm, czy (gospodarka budżetowa rządu w' bieżącym 
roku budżetowym odbywa się w granicach uchwało- 
nego przez sejm budżetu. Referent domaga się, od 
NIKP, wyjaśnień, jak twielkie są dotychczasowe prze- 
kroczenia, czy Izba interweniowała z tego powodu, 
kiedy, ile razy i t.d; í 

Kierownik ministerstwa skarbu Grodyński zapo- 
wiada, że zgodnie z zarządzeniem iwydanem w porozu- 
mieniu z lp. premierem Bartlem, będzie ściśle przęstrzę- 
gat budżetu i nie będzie się uchylał wprawdzie od 
wydatków pobocznych, lecz będzie się starał zaspo- 
kajać potrzeby konieczne możliwie oszczędzonymi wy- 
datkami pieniężnymi. Mowca zapowiada ulepszenia w 
usysteniatyzowaniu budżetu. 

Po tych wyjaśnieniach wniosek siedmiu stronnictw 
przyjęto. 

Referent tow. Czapiński wskazał prof. Krzyża- 
nowskiemu, że w sporze o funkcjonowaniu NIK. nie 
chodzi o różnice światopoglądów, lecz 0 to, że NIK. 
niedostatecznie pilnuje ustaw skarbowych. 

Po przerwie komisja budżetowa przystąpiła do 
obrad nad wnioskiem kilku klubów, w sprawie poto- 
żenia gospodarczego kraju i konieczność przedsię- 
wzięcia odpowiednich środków zaradczych. 
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Kiedy zbierze się Trybunał Sfanu. 


WARSZAWA. 21. marca. (A. W, W kuluarach 
sejmowych przypuszczają, że Trybunał Stanu zbierze 
się w pierwszych dniach po Świętach Wielkanoc- 
uych, a może nawet jeszcze w Wielkim Tygodniu. 

WARSZAWA, 21. 3. (Tel. wł). Ponieważ 
oprócz p. Nowickiego również prof. Balzer zrzekł 
się stanowiska członka Trybunału Stanu przeto na 
sobotniem |posiedzenju senatu jednym z punktów 
porządku obrad jest wybór 2 członków trybunału 


WARSZAWA, 21. 3. (AW). Dzienniki war- 
dziły, że senator Miklaszewski (Str. Chł.) odebrał 
sobie życie przez zastrzyknięcje trucizny. Pozosta- 
wił on m. in. list do żony bawjącej na Riwierze, w 


którym prosi aby najbliżsi wystąpili w obronie. 


| 
i 
Do mieszkania zmarłego senatora przybył w | Stanu. 
| godzinach popołudniowych sędzia śledczy. iz 
Ld 
Po zgonie marsz. Focha. 
PARYŻ, 21. 3. (Pat. Prasa poświęca długie 
artykuły pamięci Marszałka Focha, „Le Matin" w 
artykule p.t . „Francja w żałobie” przypomina, iż 
Foch wygrał trzykrotnie największą w dziejach 
Po referacie tow. Diamanda przemawiali pos. wojnę a mianowicje pierwszą we wrześniu 1914 
| Rosmarin (Kl. Żyd.) i Czetwertyński (Kl. Narod.) na bagnach Saint Cont po raz drugi w paździer- 
Komisja postanowiła (przerwać dalszę dyskusje wo- | niku tegoż roku w czasie długich i potwornych 
bea braku oświadczenia rządu. wzmagań na morzu, wreszcie w Square Dullens, 
Komisja postanowiła zaproponować sejmowi na- | gdzie (25. marca 1918 odbył radę wojenną z przed- 
stępującą uchwałę: stawicielami sprzymierzeńców, kjedyto Niemcy ma- 
1) Sejm wzywa rząd do przedłożenia mu spra- | szerowali na Amiens. 
wozdania o środkach przedsięwziętych, celem uniknię- WARSZAWA, 21. (Pat. W pogrzebie 
cia ujemnych zjawisk życia gospodarczego i cwentual- | Marszałka Francji i Poisk; Ferdynanda Focha weż- 
nego przyjścia z pomocą grupom ludności najciężej | mie udział w imieniu wojska inspektor armji, ge- 
niemi dotkniętych oraz o zamierzeniach na przyszłość | nerał Jan Romer. Udział w pogrzebie wezmą rów” 
w tej dziedzinie, nież wszyscy oficerowie polscu przebywający we 
2, Sejm stwierdza, że wszystkie zamierzenia rzą Francji służbowo. 
du w tej dziedzinie, wymagające ustawowego za- PARYŻ. 21. marca. (Pat. Trumna ze zwłokami 
twierdzenia, będą rozpatrzone przez sejm, ze względu | Marszałka Focha, przeniesiona została do podziemi 


na ich doniosłość jak najszybciej. katedry Notre Dame, gdzie pojutrze odbędzie się na- 


bożeństwo żałobne, poczem nasiąpi pociowanie Zmar- 
łego w Pałacu Imwalidów. W pogrzebie wezmą udział 
oddziały wojsk belgijskich, włoskich, angielskich i cze- 
chosłowackich. Marszałkowie Caviglia (Włochy), Plu- 
mer i Wilne (Anglja, admirałowie angielscy Wemyss 
i Haggard, oraz delegacje Izby deputowanych i sena- 
tu belgijskiego. Flagi na q«machach publicznyciu okry- 


PREM. BARTEL WYGŁOSI EXPOSE. 
WARSZAWA, 21. 3. (Tel. wł). Na jutrzejszem 
posiedzeniu sejmu ma przemawiać o sytuacji go- 
spodarczej premier Bartel. 


Poseł włoski Maioni zostaje 
odwołany z Polski. 


RZYM. 21. marca. (Pat.) Korespondent Patą do- 
wiąduje się ze sfer miarodajnych, że b. poseł włoski 
w Warszawie Maioni będzie w najbliższych dniach 
podniesiony do rangi ambasadora. Majoni uda się do 
Warszawy w pierwszych dniach kwietaja, w celu wrę- 
czenia Prezydentowi swych listów odwoławczych. 

W Rzymie zajmie się on organizacją istniejących 
instytucji statystyki i propagandy „Enitu" i w. in. 
Wśród następców posła Maioniego największe szan- 
se ma ambasador Martin Franklin, obey ambasador 
w Argentynie, który udałby się ewentualnie do War- 
sazwy po 21. kwietnia. 


cuskiego złożył hołd zwłokom Zmarłego. 
WARSZAWA. 21. marca. (Paf.) Referat praso- 
wy (gabinetu ministra kpraw wojskowych komunikuje, że 
z powodu śmierci Marszałka Francji i Polski Ferdy- 
nanda Focha, z ministerstwa spraw wojskowych zo- 
stała wysłana pa ręce francuskiego ministra wojny na- 
stępująca depesza kondolencyjna: Głęboko wzruszo- 
ny wiadomością o zgonie Marszałka Francji i Polski 
Ferdynanda Focha łączę się całem sercem z zało- 
bą Frangi i proszę o przyjęcie wyrazów najszozerszegu 
żalu, i (współczucia ze strony wojska polskiego, wobec 
straty, jaka spotyka wojsko francuskie przez Śmierć 


te są kirem 
Król Albert belgijski w uniformie generała fran- 
uajwiększego żołnierza i największego syna Francji. 


Rozstrzelanie przywódcy powstania w Mekspku. 
MEKSYK, 21. 3. (Pat.). Przywódca stłumione- 
go powstania w stanie Vera Cruz generał Aguirre 


uięty został w lesie z kilku swymi sironnikami, 
z których większość straciła życie w iego obro- 


nie. Aguirre, podobnie, jak jego brat został na- 
tychmiast rozstrzelany. Ze źródeł powstańczuch 
dochodzą wiadomości o zajęciu stolicy stanu 
Puedla, 


gistrat miasta Lwowa pra 
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swych pracowników. 


Przed kilku dniami ogłoszono w prasie, że 
Magistrat miasta Lwowa przyjął projekt nowego 
szematu płac w myśl życzeń pracowników. Ażeby 
plotkę tę tak szumnie zareklamowaną zdemento- 
wać, podamy w streszczeniu przebieg całej sprawy. 


Dnia 4 września 1928 r. wnjósł Zarząd Związ= 
ku Precowników Instytucji Użyteczności w Polsce 
Oddział iwe Lwowie memorjał, który zawierał 8 
punktów z prośbą o załatwienie. Z końcem wrze- 
śnia lodbyło się pierwsze posjedzenjie Dyrektorów 
Przedsiębiorstw Gminnych z Delegatami pracow- 
ników pod przewodnictwem naczelnika Wydziału 
Dyr. Wolańskiego; na posiedzeniu tem polecono 
odbyć wspólną konferencję z Dyrektorem, aby na- 
stępnie |przyjść z gotową umową do Komisarza 
Rządu. Konierencję tę odbyto dnia 12 października 
1928 r. w Gazowni miejskiej przy współudziale 
Dyr. Elektrowni i Wodocjągów, lecz i ta honfe- 
rencja nie dała pozytywnych wyników, wobec cze- 
go odłożono główną konferencję do dnia 20 paź- 
dziernika, dając możność pp. Dyrektorom poczy- 
nienia dokładnych obliczeń. Na ostatniej konfe- 
rencji dnia 20 pażdzjerajka w Prezydjum Miasta 
okazało się, że pp. Dyrektorowie nje mają peł- 
nego upoważnienia do załatwienia sporu; przer- 
wano ją na dwie godziny celem porozumienia się 
z Komisarzem Nadolskim. Po podjęciu obrad p. 
komisarz Nadolski aprobował stanowisko Dyrekto- 
rów. Ponieważ propozycja Dyrektorów sankcjo- 
nowanąa przez Komisarza nie załatwjała wszystkich 


spornych punktów, Zarząd Związku oddał tę spra- ; 


wę Walnemu Zgromadzeniu w tym samym dniu 
tj. 20 października 1928 r. W dniu 21 10 1928 r. 
przedłożono Komisarzowi Rządu uchwaloną rezo- 
lucję następującej treści: 


1) Podtrzymywać bezwzględnie memorjał w 
pełnej osnowie wniesjony przez Związek dnia 4 
września 1928 r., 

2) Zgromadzeni stojąc na stawisku obywatel- 
skiem rozumieją trudności zwjązane z budżetem na 
końcu roku i zqadzają się na wprowadzenie mo- 
wego schematu płac w styczniu 1929 r.; poszcze” 
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OWA WROGI. 


Na rynku księgarskim w Niemczech, uka- 
zała się ostatnio powieść Eryka Mar i Remarque 
p. t.: „Na froncie zachodnim nic nowego“. Isto- 
ką, i treścią tej książki jest — jak w ,Ogniu* Bar- 
busse'a front wojenny; tematem przeżycia na tym 
froncie młodziutkiego chłopca, wezwanego do sze- 
regów prosto z ławy szkolnej. Akcja rozgrywa 
się na froncie francusko- niemieckim. 

Tym, którzy dziś jeszcze zachwycają się 
wojną, jako przejawem siły, zdolności organiza- 
cyjnej, autor daje poważny materjał do zastano» 
wienia się, czy i w jakim stopniu wolno pochwa» 
lać zbiorowe rzezie, skazujące miljony miodych 
zdrowych ludzi na cierpienia, kalectwo i stra- 
szną śmierć. 

Poniżej podajemy wyjątek z iej ciekawe! 
wieści. Bohater jej, wysłany na patrol, zabłądził 

| kw mody, a ponieważ w czasie szukania przez nie- 
go drogi powrotnej do okopów, rozpoczął się a- 
tak nieprzyjacielski, schronił się do jednego z 
lejów, znajdujących się między linjami obu wojsk. 


== U 


Rozjaśniło się nieco. Tuż obok mnie słychać 
szybkie kroki. Pierwsi. Przeszli. Następni. Grzechot 
karabinów maszynowych staje się nieprzerwanym 
łańcuchem. Właśnie chcę się trochę odwrócić, gdy 
rozlega się łoskot, gdy ciężko spada jakieś ciało do 
mnie do leja, obsuwa się, leży na mnie. 

Nie zastanawiam się, nje szukam decyzji — u- 
derzam wściekle sztyletem i czuję tylko, jak ciało 
kurczy się nagle, poczem mięknie i zwisa. Moja 
ręka jest mokra i lepi sję, gdy wracam do równo- 
wagi, 

Ten drugi rzęsi. Wydaje mi się, jakgdyby 
ryczał, każdy oddech jest jakbu krzykiem grzmo- 
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szczególne zaś punkty po uzgodnieniu z delega- 
tami pracowników winny być zastosowane weze- 
śniej ; 1 

3) Zgromadzeni pracownicy żądają za różnicę 
poborów, jaka wyniknie ze zmjany schematu jako 
rekompensatę za ostatni kwartał, ryczałtu w formie 
następującej: dla grup X-tej i Xl-tej po 12 złotych 
dla grup XII, XIII i XIV-tej po 100 zł. dla grup 
XV. i XVI po 80 zł. 

_ Na rezolucję przedłożoną Komisarzowi przez 
Zarząd otrzymano następuiącą odpowiedź: „Ko- 
misje budżetowo-finansowa i przedsiębiorstw ko- 
munalnych na posiedzeniu odbytem dnia 23 paź- 
dziernika 1928 r. po rozpatrzeniu sprawy memo- 
rjału Związku Prac. Inst. Użyt. Publ. o wprowa- 
dzenie nowego schematu piac i podwyższenia po- 
borów powzięły następującą uchwałę: Przyznać 
pracownikom Zakładów i Przedsiębiorstw miej- 
skich za ostatni kwartał 1928 r. i 1-szy kwartał 
1929 r. nadzwyczajny dodatek do poborów zasad- 
niczych w wysokości wymienionej w memorjale z 
dnia 21 października 1928 r. z tem, że sprawa 
uregulowania poborów według opracować się ma- 
jącego nowego schematu płac będzie traktowana 
przy sposobności obrad nad budżetem na rok 1929 
i 1980. 

Od czasu tego upłynęło 6 mies. i nie można było 
doprosić się zwołania konfer., ażeby uzgodnić te żą 
dania i wprowadzić w czyń. -Dopiero w ostatnim 
czasie doszło do wiadomości pracowni. jakoteż Zw., 
że sprawa schematu nowego jest pod obradami 
Komisji budżetowej — wobec tego Zarząd Zw. 
zaprotestował z miejsca przeciw podobnemu zała- 
twieniu sprawy, rozumując, że Magistrat winien 
był przysłać nowy projekt opracowany przez pp. 
Dyrektorów przedstawicielom pracowników pzy- 
najmniej na kilka dni celem zapoznania się — a 
następnie odbyć wspólną konferencję a po uzgod- 
nieniu przedłożyć do uchwały. Tę uczciwą drogę 
Magistrat pominął; projekt schematu, przedłożeny 
przez Związek, studjowano 35 miesiące, następnie 


| ogracowano nowy swój projekt, wzorując się na 


projekcie Związku, czyli wysiłki Dyrektorów trwa- 


| syn — ale to tylko a móje Ś igla tak sud Chciał- 
| bm mu zasłonić usta, zapchać ziemią, jeszcze raz 
pchnąć nożem, aby leżał cicho i mie zdradził 
mnie, jednak już przyszedłem do siebie, a przytem 
poczułem się nagle tak słaby, że poprostu nie 
mogłem na niego podnieść ręki. 

Więc wczołgałem się w najdalszy kąt i pozo- 
stałem tam, z wiepionem: w niego oczyma kur- 
czowo ściskając nóż, gotowy, gdy się poruszy, 
znowu Się na niego rzucić — ale z jego rzężenia 
słyszę, że już nic mi nie grozi. 

Widzę go w niewyraźnych konturach. Mam 
tylko jedno pragnienie — wydostać się stąd. Jeśli 
to nie nastąpi niebawem będzie za widno; już 
teraz jest dość trudno. Gdy próbuję dźwignąć 
głowę, widzę, że ucieczka jest niemożliwą. Ogień 
karabinów maszynowych jest tak zwarty, że był- 
bym podziurawiony, jak sito, nie zdążywszy wy- 
konać jednego skoku. 

i Robię jeszcze jedną próbę z hełmem, wysuwa- 
jąc go z leja, aby stwierdzić wysokość strzałów 
ziemią. Po sekundzje kula wytrąca mi go z ręki. 
A więc ogień leży tuż nad terenem. Nie jestem 
dość oddalony od pozycji nieprzyjacjelskich. Ich 
strzelcy natychmiast mnie wezmą na cel, gdy spro- 
buje uciekać. 

Brzask rośnie, Oczekuję z niecierpliwością na- 
szego ataku. Moje ręce są białe w stawach, tak 
silnie je zaciskam, tak błagam, aby ogień umilkł 
a aby przyszłi moi towarzysze. 

Minuta (wsiąka za minutą. Nje mam odwagt 
nawet spojrzeć na ciemną sylwetke w leju. W na- 
pięciu ślizga się mój wzrok mimo i czekam, cze- 
kam. Pociski syczą, są jakby stalową siecią, nie 
mitkną, nie milkną. > | 

Nagle spostrzegam swoją okrwawioną rękę i 
czuję mdłości Sięgam po garść ziemi i pocieram 
nią skórę, teraz ręka jest przynajmniej brudna i nie 
widać już krwi. 

Ogień nie słabnie. Z obydwuch stron jest teraz 
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ły 6 miesięcy nad skoszławjeniem projektu, Z tym 
nieszczęsnym tworem, który kosztował tyle wy- 
pocin dyrektorskich, przyszedł komisarz Nadolski 
na Komisję budżetową, ufny w zapewnienie dyr. 
Żardeckiego, który był głównym referentem tego 
schematu, że tworzy pracownikom gminnym raj na 
ziemi. — Zarząd Zw. otjentując się, że Magistrat 
ma 'zamiar narzucić gorszą umowę niż ta, która 
obowiązuje Hotychczas, wystarał się o projekt Dyr. 
i po kilkugodzjnnem zestawieniu cyfrowem do- 
szedł do przekonania, że projekt Magistratu jest 
tylko prowokacją, zmierzającą do obniżenia gło- 


i dowych płac pracowników. 


Ażeby jednak nie doszło do zbytecznej scysji, 
klóraby ew narazić gminę na njepowełowane 
straty — przez uchwalenie tego projektu przez 
radę przyboczną — 'uproszono o konferencję wspól 
mą, która się odbyła dnia 9 marca 1929 r. (w dniu 
tym miał być ten projekt na porządku dziennym 
Rady). Zaznaczyć należy, że nawet na tej wspólnej 
konferencji nie doręczono przedstawicielom tego 
projektu, a tylko Dyrektor Zardecki zachwalał jego 
dobrą stronę. — Konferencja taka nie dała żadnego 
wyniku. Z oświadczeń Dyrektorów wąyczuto jaw- 
nie, że nawet te postulaty, na Które przed 6-ciu 
miesiącami Się godzili, obecnie cofają. Wobec tego 


i przedstawiciele pracowników ujawnili z miejsca 


te niecne zakusy dążące do krzywdy pracowników 
— oświadczając, że umowy takiej nigdy nie przyj- 
mą a w razie uchwalenia przez Radę tego sche- 
matu Dyrektorów, za dalsze następstwa odpowie- 
dzialności nje biorą. 

Zarząd Związku podaje te fakta do publicznej 
wiadomości celem przygwożdżenja kłamliwego ko- 
munikatu, że projekt nowego schematu idzie po 
myśli życzeń pracowników. — I w tym celu w 
najbliższych dniach zwołane zostanie Zgromadze- 
nie, które zadecyduje o dakszej akcji, dla przepro- 
wadzenia nowej umowy zbiorowej. — Nie od tze- 
czy będzie zaznaczyć, że poszqzególne przedsię- 
biorstwa wysilają się nad różnemi innowacjami ną 
niekorzyść pracowników. Ostatnio zaś M. Z. E. 
noszą się z zamiarem łamanja 8-mio (godzinnego 
dnia pracy w ruchu. — Próba taka będzie "Rog 
nym materjałem wybuchowym =-= 


We Lwowie, dnia 18 marca 1929 r. 


Zw. Pracowników inst. użgi. publicznej. 
—0— - 


I EC silny. Prawdopodobnie u nas uważają 
mnie już za straconego. 

Nastaje jasny, szary, wczesny ranek. Rzężenie 
trwa. Zatykam sobie uczy, ale niebawem odej- 
muję palce, gdyż nie słyszę przecież również in- 
nych odgłosów, z zewnątrz. ? 

Postać naprzeciwko mnie porusza się. Prze- 
raża mnie to i mimowoli rzucam spojrzenie w 
tamtą stronę. Teraz oczy moje spoczywają na tej 
postaci, jak przyklejone. Oto leży mężczyzna z 
małym wąsikiem, głowa opadła na bok, ramię 
jest do połowy zgięte, głowa zwisa i naciska 
na nie bezwładnie. Druga ręka, zakrwawiona, spo- 
czywa ha piersi. 

Nie (żyje, mówię do siebie, musi już nie żyć, 
ne już nie czuje; to tytko cjało rzęzi. Ale głowa 
usiłuje się dżwignąć, jęki stają się na chwilę gło- 
śniejsze, potem czoło opada z powrotem na ramię. 
Ten człowiek żyje, umiera, ale jeszcze nie jęst 
trupem. Posuwam się, wstrzymuję oddech, opieram 
się na rękach, znowu się zlekka przysuwam, cze- 
kam — znowu krok naprzód, potworna droga dłu- 
gości trzech metrów, długa, straszna droga. Na- 
reszcie jestem przy nim. 

Właśnie otwiera on oczy, Widocznie usłyszał 
moje ruchy i patrzy na mnie z wyrażem strasz- 
nego przerażenia. Ciało leży bez ruchu, ale w 
oczach widnieje taki olbrzymi pęd do ucieczki, 
Że przez chwilę mam wrażenie, iż oczy te zdołają 
porwać lza sobą ciało. Jednym skokiem na odle- 
głość setek kilometrów. Ciało jest spokojne, zu- 
pełnie spokojne, cisza zupełna, rzężenie zmilkło, 
ale vczy krzyczą, ryczą, w nich ześrodkowane 
jest kałe życie w niepojęty wysiłek, by uciec, w 
straszny lek przed śmiercią, przedemną, Klękam 
na kolana i padam na łokcie. - 

„Nie, nie" — szepczę. 

Oczy śledzą mnie. Nie mogę uczynić ani jed- 
nego (gestu dopóki one tu są. 

(€. d. n). 
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Wobec. prowokacji, na jaką sobie na o~ 
siatniem posiedzeniu Rady przybocznej po- 
zwolili sanalorzy bkwowscy, Klub radnych 


_„BZIENNIK 


PPS poslanowił wystąpić z tej Rady, uwa- į ] 1 
, przewiduje dyskusji nad interpcląacją. 


żając, że będzie to jedynie godna odpowiedź 
na system rządów p. Komisarza Nadolskie- 


O. 

3 W niezwyklym nastroju rozpoczęło się 
też posiedzenie Rady przybocznej, które 
miało być poświęcone obradom nad budże- 
tem gminnym. Na obu gałerjach zebrała się 
tłumnie kiasa robolnisza m. Lwowa, a Hu- 
my, które nic mogły, pomieścić się na gale- 


rjach, szczelnie zapełniły kurylarze ratusza. 


Przygotowana interpelaeja 
1 odpowiedź na nią. 


Przed porządkiem obrad p. Litwinowicz | 


zainterpelowal Kom. Nadolskiego w spra- : ;,; i : 
a naat di op wy 8 l ; któego dolychczasorwa gospodarka w mie- 


wie „porządków“ w mieście, które kom- 
pielnie lamują ruch uliczny. 

Charakterystyczne jest, że p. Kom. Na- 
dolski z przygolowanej kartki odczytał sze- 
reg cyfr, mających usprawiedliwić obecny, 
wygiąd' miasta. Pan Komisarz Ilumaczył lo 
Lakiemi przeszkodami, jak brakiem taborów, 
brakiem robolników do czyszczenia ulic ze 
śniegu i zbyt oddalonemi oraz zamałą ilo- 
ścią kominów śniegowych w Peltwi, do któ- 
rych zrzuca się Śnieg. 


Gdy na to wyjaśnienie, niesłychane w 
swych argumentach chciał odpowiedzieć 
tow. Szczywek, p. Nadolski nie chciał mu 
udzielić głosu, llumacząc, że regulamin nie 


W tej chwili z galerji zaczęły padać 
groźne okrzyki pod adresem p. Nadolskiego, 
który 'w odpowiedzi, zwracając się do ga- 
terji, zagroził, że jeżeli okrzyki się powló- 
rzą, galerja będzie opróżniona. Istotnie w [ej 
chwili wydał swemu sekretarzowi 


LUDOWY 


I5Z6ZA POZpOBIYKOWANĄ R 


P. Kańoiski ucieka się pod opiekuńcze 


m m4 1 A mak wama AA A 


pewne i 


polecenia, w ślad za czem w jakiś «czas i 


później weszla do Fralusza policja. 
Wreszcie p. Kom. Nadolski udzielił tow 

Szczyrkowi głosu dła uzasadnienia wniosku 

o otwarcie dyskusji nad interpelacją. Tow, 


: Szczyrek w ostrych słowach podniósł, że 


i 
Í 


Rada przyboczna powinna nie przyjąć do 
wiadomości oświadczenia kom. Nadolskiego, 


ście kwalifikuje go raczej do jakiejś Pipi-. 
dówki. Tow. Szczywek piętnuje niesłycha- 
ną metodę p. Nadolskiego, usiłującego zwa- 
lé własne niedołęstwo na rzekomą niechęć 
i brak robotników do pracy w oczyszczaniu 
miasta. Na znak nieufności do p. Nadol- 
skiego mówca domaga się otwarcia dyskusji 
nad lą sprawą. 

Jak było do przewidzenia, wniosck teu 
nie uzyskał większości. 


Kozpolitykowana demagogja Rady przybocznej 
pod pręgierzem. 


Następnie imieniem klubu radnych P. P. S. i 


tow. Skalak złożył nasiępującą deklarację będącą 
odpowiedzią na prowokacyjne zachowanie się 
klubu gospodarczego i „Zespołu Stu“ na ostatniem 
posiedzeniu Rady przybocznej. Deklaracja ta 
brzmiała: ' 


Reprezentacja zorganizowanej klasy pracującej 
m. Lwowa zdecydowała się na przyjęcie mandatów 


w mianowanej Radzie przybocznej (Komisarza Rzą- 


du tylko i wyłącznie dlatego, aby w okresie chwi- 
lowej niemożności powolania legalnej reprezentacji 
ludności do samorządu naszego miasta istniał oby- 
waielski czynnik zastępczy, któryby przejściowo 
zawiadywał wszystkiemi, ściśle z agendami sa- 
morządu miejskiego związanenii sprawami i kon- 


trolował czynności mianowanego zarządu miasta. 


TEN ZAKRES DZIAŁANIA TYMCZASOWE- 
GO I MIANOWANEGO ZARZĄDU ZOSTAŁ 
WYBITNIE PRZEKROCZONY W DNIU 
9. MARCA B. R. 
przez wprowadzenie pod obrady Rady przybocz- 
nej i powzięcia uchwały, poruszającej 
gadnienie politycznej natury, w dodatku z punktu 
widzenia skrajnie partyjnego. Tem wystąpien;em 
skrajnie partyjno - politycznem mianowany i tym- 


za- 


czasowy zarząd miasta uzurpuje sobie prawo wg- 
powiadania się imjen;em opinji łudnoścj w kwe- 
stjach, które z tymczasowem zarządzeniem miasta 
nie mają nic wspólnego. 

Protestując przeciwko naduzywaniu terenu ko- 


munalnego dla celów politycznych, musimy w 


pierwszym rzędzie podkreślić postępowanie Ko- 
misarza powołanego przez rząd do przestrzegania 


ściśle gospodarczego zakresu działania tymczaso- 


wej reprezentacji miejskiej, który 


MIMO ZWRÓCENIA MU UWAGI DAŁ SIĘ 

ŚWIADOMIE UŻYĆ ZA NARZĘDZIE DO CE. 
LÓW PARTYJNYCH. 

Treść bowiem uchwalonej 


projekt konstytucji, który narzuca państwu pol- 
skiemu jedynowładcze formy ustrojowe, a w kon- 
sekwencji sprowadzi na Polskę rządy bezdusz- 


nej biurokracji i njieodpowjedzjalnych przed nikim 
matji politycznych, co musiałoby w przyszłości 
doprowadzić do groźnych konfliktów wewnętrz- 
myk 
UWAŻAĆ MUSI REPREZENTACJA ROBOT- 
NICZA LWOWA ZA PROWOKACJĘ, 

lem więcej, że w tej samej rezolucji bez zająk- 
nienia piętnuje się jako wrogów państwa zwolen- 
ników takiego ustroju państwowego, który naród 
czyni źródłem władzy i prawa, a wszystkim oby- 


watelom państwa zapewnia równouprawnienie. 


Polska klasa pracująca, wraz z całą demokra- 


cją, Robotniczy Lwów, w walce o Niepodległość 


i Demokratyczną Polskę, odegrała w życiu na- 


rodu pierwszą rolę. 

"Nikomu mie pozwolimy podszywać się pod jej 
wiekopomne zasługi, jak też nie pozwolimy szar- 
gać wielkich ideałów Polski Ludowej, za które 
na szubienicach i polach walki ginęli ofiarnie bo- 


jownicy o wolność. 


Ostatniem swym wystąpieniem 


RADA PRZYBOCZNA W PRZEWAŻAJĄCEJ 
WIĘKSZOŚCI OKAZAŁA SIĘ CELOWO DO- 


am EA A AAA TM i 


O IA 


Irzybutzną. 


skrzydła podicji. 


BRANYM KONWENTYKLEM PARTYJNYM, 
A OBECNIE KOMISARZ RZĄDU TEGO KON 
WENTYKLU BEZWOLNEM NARZĘDZIEM. 
Z taką karykaturą samorządu, choćby najbar- 
dziej tymczasowego, Lwów Robotniczy nie chce 
mieć nic wspólnego. 


Opuszczając tę sałę, 
PRZENIESIEMY WALKĘ O PEŁNY I DE- 
MOKRATYCZNY SAMORZĄD GMINNY NA 
INNY TEREN 


iw tej walce nie ustanjiemy, aby miejsce nomina- 
tów zajęli prawdziwi reprezentanci ludności, a w 


szczególności w odpowiedniej liczbie reprezen- 


tanci klasy pracującej. 


Po odczytaniu lej deklaracji publicz- 
ność zebrana na galecjach głośnemi okrzy- 
kami przejawila swoją solidarność ze sta= 
nowiskiem Klubu radnych PPS, piętnująć 
przytem w dosadnych i pelnych oburzenia 
uwagach obecne nietody' rządzenia na ralu- 
szu lwowskim. Rozległa się następnie 
PIEŚŃ „CZERWONEGO SZTANDARU*, 
lak, żesprzez (Huższy czas mury ratusza roz- 
brzmiewały hymnem robotniczym. 

Skonfundowany p. kom. Nadolski na 
początku zachowywał się zupelnie bezradnie 
a dopiero po dobrej chwili przerwał posie- 
dzenie, a usłużni panowie z Klubu gospo- 
darczego czemprędzej opuścili salę. 

Po lej manifestacji galerję opróżniono, 
poczem kadłubowa Rada podjęła dalsze ob- 
rady, 


Oświadczenie reprezentanta 
klubu ukraińskiego. 


Po opróżnieniu galerji przez policję, 


m . | Komisarz Nadolski otworzył ponownie po- 
rezolucji gloryfikując | i 


siedzenie i odda! głos r. Dęcykiewiczowi, 
który imieniem Klubu Ukraińskiego oświad 
czył co następuje: 

Dotychczasowa działalność Rady, Przy- 
bocznej opierala się na zasadzie pracy rze- 
czowej w granicach zakresu działania za- 
kreślonego samorządowi miejskiemu, konic- 
czność zaś ograniczenia się ło takiej pracy 
głosiły ze szczególną stanowczością wlaśnie 
te ugrupowania Rady, które ponoszą odpo- 
wiedzialność za jej uchwałę z 9. marea w 
sprawie projektu zmiany konstytucji. 

Uchwałą tą 
RADA PRZYBOCZNA SPRZENIEWIERZY 
ŁA SIĘ ZASADZIE RZECZOWOŚCGI 1 DO- 
KONALA AKTU POLITYCZNEGO, KTÓ. 
RY JEST NIEZGODNY W SWYCH TEN- 
DENCJACH Z DĄŻZENIAMI I ZAPATRY- 

WANIAMI LUDNOŚCI UKRAIŃSKIEJ. 


Slwierdzając ten stan rzeczy nie mamy 
jednak zamiaru wyciągać zeń konsckwen- 
cji w kierunku ewentualnej zmiany nasze- 
go postępowania w Radzie Przybocznej i 
pragniemy nadal brać udzial w pracy rze- 
czowej dla dobra miasta i jego mieszkań- 
ców w nadzieji, że dalsze postępowanie wię- 
kszości Rady nie uczyni nam tej pracy nic- 
możliwą. 

Nienożemy wszakże pozbyć się obawy, 
że bez udziału przedstawicieli ugrupowania, 
KTÓRE W PIERWSZYM RZĘDZIE ZA- 
STĘPUJE INTERESY KÓŁ ROBOTNI+ 

CZYCH, 
dalsza praca Rady Przybocznej może na- 
irafić na poważne trudności. 
(Dalszy ciąg art. na str. 4-tej). 


Deklaracja klubu narodowo- 
żydowskiego. 


Podobną (deklarację złożył dr. Schmo- 
rak imieniem Klubu nawodowo-żydowskie- 
go. Deklaracja ta w skróceniu brzmi: 

Walka o podstawy! ustroju Państwa nie 
należy do Rad miejskich, a tem mniej do 
Rady: przybocznej pochodzącej z nominacji 
i nie będącej bezpośrednio odzwiewciedle- 
niem woli i tendencji panującej wśród lud- 
ności Przeciwnie, szczylnem zadaniem re- 
prezentacji miejskiej winno być łagodzenie 
przeciwieństw narodowyjch i socjalnych i 
stworzenie warunków harmonijnej współ. 
pracy Reprezentantów (całej lullności. 

Przeciwko burzeniu warunków spokoj- 
nej współpracy Reprezentantów wszystkich 
grup narodowych i spolecznych, zasiada- 
jących w Radzie zakładamy niniejszem 

UROCZYSTY PROTEST 
i wyrażamy nadzieję, że p. Komisarz Rządu 
odiąd uczyni wzsysiko, by podobne wy- 
padki się nie powtórzyły. 

"W końcu wyrażamy żal, że Koledzy Ra- 
dui z obozu PPS z powodu powyższego in- 
cydentw uważali za konieczne złożyć swoje 
mandaty do Rady przybocznej, przez co dla 
braku reprezentantów warstw robotniczych, 
Rada przyboczna trąci charakter ciała re- 
prezenlującego wszystkie odłamy i sfery 
ludności miasta Lwowa. 


Spontaniczna manilętacja robotniczego Lwowa. 


Wezoraj wieczorem, społeczeństwo two- 
wskie było świadkiem samorzułnej i żywio- 
łowej manifestacji klasy: robotniczej miasta 
Lwowa. Na węczorajszem posiedzeniu Rady 
przybocznej,. Kłub radnych PPS złożył o- 
świadczenie (podajemy w całości w innem 
miejscu), iż w odpowiedzi na prowokację. 
grupy sunacyjnej, występuje z Rady przy- 
bocznej i walkę z dzisiejszemi rządami w 
gminie lwowskiej przenosi na inny teren. 
Oświadczenie Klubu radnych PPS połączo- 
ne było z olbrzymią manifestacją klasy ro- 
bolniczej, popierającej cencrgicznie słuszne 
stanowisko naszej partji. 

Po złożeniu (deklaracji na plenum Rady 
przybocznej przez tow. Skalaka, radni so- 
cjalistyczni śpiewając „Czerwony Sztandar“, 
opuścili sałę, W międzyczasie rozpoczęła się 
żywiołowa manifeslacja licznie zgromadzo- 
nych w ratuszu i pod raluszem robotników, 
którzy wznosząc okrzyki przeciw komisa- 
rzowi Nadolskiemu, przeciw systemowi rzą” 
dów w gminie, przeciw dzisjejszemu syste- 
mowi rządów w naszem państwie, przeciw 
projektowi konstytucji BB i L d, z pieśnią 
„Czerwony Sztandar” na ustach opuścili ra- 
tusz. Zaznaczyć mależy, że p. komisarz Na- 
dolski nie omieszkał naturalnie sprowadzić 
odpowiedniej iłości policji, na wszelki wy- 
padek, dla obrony osób szanownych miano- 
wańców wojewódzkich. 

Tymczasem przed ratuszem zgromadził 
się olbrzymi Qum proletarjatu lwowskiego, 
manifestując z entuzjazmem na rzecz PPS 
i radnych socjalistycznych. Do zgromadzo- 
nych przemówił tow. Ermich wzywając do 

odjęcia wytężonej 'walki z dzisiejszemi rzą- 
ami komisarskieni w Gminie lwowskiej. 
Tłum, który wzrósł w międzyzcasie do ol- 
brzymiej ilości, ruszył pochodem w kicrun- 
ku placu |Marjackiego pod pomnik Miekie- 
wicza. Do zgromadzonych mas przemówił 
tow. B. Skalak. 

Zgromadzeni po odśpiewaniu „Czerwo- 
nego Sztandaru”, chcąc uniknąć wszelkich 
incydentów, któreby naruszyć mogły! powa- 
gę tej wspanialej manifestacji, rozeszli się 
na wezwanie low. Skalaka wśród manifesta- 
cyjnych okrzyków i pieśni rewolucyjnych. 

W krótki czas później odbyło się wspa- 
niałe zgromadzenie w sali Zw. Zaw. Prac. 
Gminnych, na któnem tow. Skałak i tow. 
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Branka Potępieńców dramat w 16 aktach. Akcja filmu | 


| PALACE ; wprowadza nas w samo serce pn- 
| styni, dn zakazanego fortu potępieńców, w którym rozgrywx się wstrząsający dramat pożłądań . | 


I demokracja lwowska pięginuje 
metody sanacj!. 


Z kolei zabrał glos senator prof. Za- 
krzewski, który imieniem, Klubu republikań- 
sko-demokratycznego oświadczył co nastę- 
puje: 


jakiejś monarchji absolutnej. Mówcy na- 
pielnowali BBS tzw. frakcję rewolucyjną i 
jej robolę rozbijacką wśród Zw. Zaw. i ca- 
lego ruchu robolniczego. (Na tem miejscu 
padały okrzyki, które nie wróżą nic dobrego 
rozbijaczom z BBS). 

Zgromadzeni postanowili wytężyć wszel 
kie siły do walki z dziś rządzącą reakcją w 

Aczkolwiek jesteśmy zwolennikami idei | 7737001 PA LEET ATD "APWU POEMAT % 
marsz. Piłsudskiego, to jednak uważamy obronie demokracji i praw klasy pracu- 


jacej. 
PODEJMOWANIE UCHWAŁ PRZEZ RA- 
DĘ PRZYBOCZNA O GHARAKTERZE PO- 


Hucznemi oklaskami i emtuzjastyczne- 
mi okrzykami na cześć PPS i solidarności 
LITYCZNYM ZA NIEWŁAŚCIWE. 
Pan Komisarz Nadolski wraz ze swoją 


robotniczej, zgromadzeni dali wyraz solida- 
ryzowania się z wywodami mówców i sta~ 
Radą przyboczną przyjął le oświadczenia 
w gluchem milczeniu. 


nowisktem PPS. 
Przy bardzo przerzedzonym komplecie 


Po (długim iczasje milczenia klasa robot- 
nicza Lwowa zabiera (głos, wyrazem tego 

przystąpiono następnie do obrad nad budże- 

tem miasta. r 


była wczorajsza manilestaicja. 
Niech to będzie przestrogą dla tych, 
którym się zdaje, że prołelarjat pozwoli na 
Po wefewacie p. Brzeskiego przemawiał | deplanie i poniżanie igo. 
p. Litwiwowicz, la hąstępałe prof. Thalie | === 
który na wslępie złożył wesołe oświadicze- 
nie, że mylnem jest twierdzenie, że przez u- 
bytek reprezentantów PPS w Radzie prey- 
bocznej warstwy robotnicze pozostaną bez 
opieki, bo manekiny z jego klubu reprezen- | 
tuja także (!) klasę robotniczą. | 


Komunikat Starostwa grodzkiego 


o przebiegu wczorajszego posiedze- 
nia Rady przybocznej, 


LWÓW, 21. marca. (Pal). Biuro Pra- 
sowe Starostwa Grodzkiego komunikuje: 
| Dziś o godz. 18-tej zebrała się Rada Przy- 
boczna Komisarza Rządu na posiedzenie dlai 
uchwalenia budżetu na rok 1929/30, jako 
najpoważniejszej swej czynności w zakresie 
gospodarki miejskiej. Obrady: rozpoczęły się 
| przy szczemie wypełnionej galerji, jak się 
później okazało, przez pubiiczność rozmyśl- 
nie sprowadzoną na to posiedzenie przez 
rozpolitykowanie czynniki partyjne, upra 
wiające (demagogiczną opozycję. W pewnym 
momencie obrad jgalerja poczęła demonstro- 
"wać, wznosząc okrzyki i uniemożliwiając 
prowadzenie obrad. Na polecenie Komisa- 
rza Rządu galerja zostala opróżniona. Ze- 
brany przed ratuszem tłum manifestantów 
usunięty przez organa policji państwowej, 
udał się grupami pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie poczęto manifestować w dalszym cią- 
gu. Na polecenie Starostwa Grodzkiego tlum. 
został rozprószony. Przeciwko prowodyjrom, 
winnym «wywołania zbiegowiska oraz opor- 
nym zarządzieniom wladz, zostanie skiero- 
wane doniesienie do prokuratora. 

Komentarze są tu chyba zbyteczne. 


Ermich przedstawiii dzisiejszy stan rzeczy 
w Gminie lwowskiej, jak i w calem pań- 
stwie, wskazując na zamach skierowany 
przez dziś rządzące sfery na demokrację i 
prawa robotnicze tak na terenie (iminy, jak 
i calego Państwa. Mówcy wzywałi zgroma- 
dzonych do jednoczenia się pod czerwonym 
sztandarem socjalizmu, bez różnie narodo- 
wościowyłch ildo podjęcia walki z rządami 
komisarskicmi w Gminje lwowskiej, żądając 
rozpisania nowych wyborów (do samorządu 
miejskiego, opartych o 5-cio przymiotniko- 
we prawo głosowania. Wskazano następnie 
na reakcyjny, projekt zmiany konstytucji — 
wiiesiony przez BB, (dążący do zupełnego 
odsunięcia klasy pracującej od wplywu na 
rządy w maszem państwie, przez wprowa- 
dzenie, pod płaszczykiem prezyddenejalizuu, 


Przed podwyżką cen węgla. 


WARSZAWA, 21. 3. Minister Kwial- 
kowski przyjął na audjencji przedstawicieli 
polskich przemysłowców węglowych w spra 
wie podwyżki cen węgła, o co już od dłuż- 
szego czasu zabiegali polscy przemysłowcy | 
węglowi. 
=; WYTZENNAREWIEDN TEDE 


Minister uzależnił podwyżkę od stano- 
wiska ministerstwa komunikacji, które do- 
maga się specjalnych cen ulgowych dla we- 
gla, dostarczanego kolejom polskim. 

W każdym razie należy| się liczyć z po- 
! ważną podwyżką een węgla. 


Warsztat dla fałszowania paszportów we Wiedniu. 


WIEDEN, 21. 3. (Pat.j. Policja wiedeńska a- 
resztowała wczoraj siedmiu Włochów i jedną oby- 


| kiwany przez Wadze włoskie z powodu fałszo- 
watelkę miemiecką, którzy usiłowali założyć A 
| 
! 
i 
I 


wania włoskich bonów kasowych. W sprawę tę 
wmieszany jest również b. wicekonsul włoski 
Alfons Rutto. Paszporty, które zamierzano fałszo- 
wać miały służyć w pierwszej linji dia emigran- 
tów włoskich, przebywających we Francji. 

—0— 
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NAWOŁYWANIE DO POGROMÓW ŻYDÓW 
NA LITWIE. 


KOWNO, 21. 3. (Pat.). Z. A. T. donosi, że w 
całym szeregu miast prowincjonalnych Kolporto- 
wane są w ostatnich dniach antyżydowskie ulotki, 
nawołujące ludność chrześcijańską do urządzania 
pogromów żydów. W wielu miejscowościach lud 
ność chrześcijańska podżegana przez antysemitów 
teroryzuje ludność żydowską. 


Wiedniu ‘warsztat dla fałszowania paszportów wło” 
skich. Zamieszkali oni w eleganckim hotelu na 
Ringstrasse i zamełdowali sję jako kupcy. Kierow- 
nikiem był niejaki Achilles Velre. Jest on poszu- 


300 górników zagrzehanych 
wskutek eksplozji w Kopalni. 


NOWY JORK, 21. 3. (Pat.). W Parnassus (Stan 
Pensyłwanja) nastąpił wybuch w kopalni węgla, 
przyczem 300 górników zostało zagrzebanych 
Drużyny ratunkowe usiłują dostać się do wnętrza 
kopalni. 
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Dziś Premiera! 
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Oraz wesoła Eomedja 


„„CHYBIONE INFLAGRANTI" 


Do każdego seansu 
występ duetu 


LES OKONIS. 


Piekarze zrezygnowali z bojkotu mieszkańców miasta 


i rozpoczęli wypiekać chleb i bułki. 


Od tygodnia majstrowie piekarscy wstrzymali 
się od wypieku chleba, domagając się podwyżki 
cen. IAprowizacja miejska starała się usilnie zara- 
dzić brakowi chleba. Zabjegom tym udało się po 
części sparaliżować wysiłki piekarzy. W między- 
czasie jstaniało nieco zboże i mąka, to też: i żą- 
danie piekarzy po części stały sję nieaktualne. Pie- 
karze, nie mogąc zmusić iokałne władze do powol- 
ności dla swych żądań, interwenjowali w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. Gdy spełzło to 
również na niczem, do Lwowa przyjechał wczoraj 
z Warszawy prezes związku cechów piekarzy, 


aby rozejrzyć się w sytuacji. Poinformowawszy się 
o stanie rzeczy wytłumaczył on niewłaściwość i 
nieobywatelskie postępowanie piekarzy, którzy nie 
licząc się z potrzebami ogółu ludności, wprost 
złośliwie [przedłużali bojkot publiczności, wstrzy- 
mując się od wypieku chleba. Pod wpływem pre- 
zesa |piekarze postanowili przystąpić do wypieku 
pieczywa ipo dotychczasowych cenach. 

Dziś prawdopodobnie odbędzie się posiedzenie 
Komisji kennikowej, aby ostatecznie rozpatrzyć po- 
stulaty piekarzy. Tuszymy, że uzgodnienie cen nie 
będzie dokonane kosztem szerokich mas ludności. 


Awantura na zebraniu tow. „Proświta”. 


Wczoraj odbyło się zebranie ukraińskiego to- 
warzystwa oświatowego „Proświła w sali Ły- 
senka przy ul. Szaszkiewicza. Obecnych było po- 
nad 400 delegatów z prowincji, wśród nich około 
stu radykałów, 17-tu zwolenników Selrobu, więk- 
szość tworzyli jednak ukraińscy „endecy' zwani 
Undoweami i klerykali. 

Gdy po ukończeniu 


obrad, poczęto ni 


„Szcze ne wmerła Ukraina", grupa młodzieży Sel- 
robu poczęła śpiewać Międzynarodówkę. Undowcy, 
słysząc to, rzucili się na opozycjonistów 

i pobili ich i usunęli “ze Sal.. 

Jeden z poturbowanych, Borys Kostij, zmuszo- 
ny był udać się do Pogotowia ratunkowego, gdzie 
udzielono (mu pierwszej pomocy 


Najemne zbiry kapitalistów. 


Go się dzieje w kulturalnej Ameryce. 


W węgłowem Zagłębiu Pittsburgh w sta 
nie Pennsylvania, zamordowany został gór- 
nik, Polak, Borkowski. Borkowski został za- 
„bity przez prywatnych policjantów kompa- 
panji, do której kopalnie należą. Skopali go 
poprostu, jak dzikie zwierzę na śmierć. 

Za co 3 Za nic. Za lo jedynie, że lwardyj 
górnik, który 30 lat pracował dła kompanji 
węglowej, nie chciał ulec zbójom, którzy 
według zeznań żony zamordowanego, Bor- 
kowskiej, pr ześladują wszystkich górników 
którzy „mają dolary, albo ladne żony, albo 
małolelnie córki...“ 

Od czasu do czasu przedostanie się na 
światło dzienne zbrodnia popełniona przez 
najemników baronów węgłowych, zwanych 
„kozakami pennsylwańskimi”. 

Tak obstawione są „udzielne państwa” 
węglowe, tak icenzurowanue i str zeżone, że 
świat zewnętrzny rzadko wie, co dzieje się 
w kopalniach, gdzie robotnik jest niewolni- 
kiem. r 
Sprawa Borkowskiego przedostała się 
przez kordon zbrojny magnatów węglowych 
Tu i ówdzie domagano się zniesienia o0- 
|| | 0 mej a O 


Komunikaty. 


POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE. W sobotę dnia 
28. marca odbędzie się o godz. 19-tej w Seminarjum 
filozoficznem Uniwersytetu (gmach pose mowy) 290 po* 
siedzenie naukowe, na którem dr. W. Auerbach fwygiosi 
odczyt p. t.: „O zasadniczych problemach w filozofji 
Heraklita z Efezu", Wstęp dla członków bezpłatny 
dla gości wprowadzonych 50 gr., dla młodzieży aka- 
demickiej 20 gru 

POL. TOW. GEOGRAFICZNE. Dnia 23. b, m. od- 
będzie się w Instytucie Geologiczmym Uniw., ul. Diu- 
gosza 8., posiedzenie naukowe Pol. Tow. Geologicznego 
o godz. 18-tej z następującym porządkiem dziennym: 
p. Jan Wdowiarz — Z badań nad geologją Karpat 
Dukielskidh i p. Marja Turnau — Z peirogralji dewonu 
Pełczy. 


KTO WYGRAŁ? 

WARSZAWA. 21. marca. (A. WJ W  14-tym 
dnjn ciągnienia 5-tej klasy Loterji Państw., padły głó- 
wniejsze wygrane na następujące numery: 

24000 zt. 6291, 86917, 10.000 zł. — 4745, 
23115, 5000 zł. — 67076, 70326, 82202, 163693; 3.000 
zł, — 39.482, 61925, 170211. 


hyldnej i hańbiącej Stany Zjednoczone in- 
stytucji prywatnej policji kapitalistów. Pod- 
niosły się głosy, że ulrzymywanie „koza- 
ków” przez kompanje «nie powinno mieć 
miejsca w (demokratycznym kraju, jak Sta- 
ny Zjednoczone. Cóżby to się działo, gdyby; 
bojówki Ma własnej obrony zechcieli orga- 
nizować górnicy ? 

To uważane jest za niedopuszczaine. — 
Lecz natomiast wolno maghatom z najgor- 
szych mętów społecznych, oderwanych od 
szubienicy, organizować i utrzymywać pirv- 
watne oddziały |! zbrojne, które mają w 
swoich rękach życie i śmierć górników. 
—©0— 
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2 sali sądowej. 


f 


A „5% konsekwencja, 
Panie Nadolski? 


Na jednem z posiedzeń Komisji budże- 
towej gminy m. Lwowa, p. Komisarz Na- 
dołski postawił wniosek, by sali ratuszo- 
wej w żadnym wypadku nie udzielać na ze- 
brania o charakterze politycznym, lecz wy- 
lącznie dla celów reprezentacy jnych miasta. 

Okazuje się jednak, że p. Nadolski jest 
może mocny w słowach, ale w czynach nie 
bardzo konsekwentny. Oto jak usłużna PAT 
podała, w najbliższych dniach odbędzie się 
konwentykiel partyjny Be-Be, i to nie gdzie- 
indziej, tylko właśnie w sali ratuszowej. 

Ila, no żyjemy w okwesie sanacji mo~ 
rałnej. Do IV.tej brygady zapisał się nawet 
podobno p. Thumen. 


Dzieci w Ghinach giną masowo 
z głodu. 

SZANGHAJ, 21. 3. (AW) W prowin- 

cjach Szan-tsi i Kanzu umiera dziennie z 


! głodu około 1.000 osób. Międzynarodowy 


komitet niesienia pomocy głodnym spodzie- 
wa się dalszego powiększenia się katastrofy 
głodowej w niektórych prowincjach wynisz= 
czonych wojną i nawiedzonych nieurodza- 
jem Chin. 


Byrd odnalazł swoich zaginionych 
towarzyszy. 


PARYŻ. 21. marca. (Pat,) „Chicago Tribune" po- 
daje, że Byrd odnalazł swoich trzech towarzyszy, Za- 
ginionyca w czasie ostatniej ekspedycji. Samolot u- 
legł uszkodzeniu, wszyscy trzej lotnicy wyszli bez 
szwanku. j 


+ 19 OFIAR KATASTRFY KOLEJOWEJ. 

WIEDEN, 21. 3. (Pat.). „United Press“ donosi 
z Oronto (Kanada), że wydarzyła się tam po- 
ważna katastrofa kolejowa, której ofiarą padło 19 
osób. 


a 


Epilog krwawo zlikwidowanego strejku w Hrebennem. 


W sprawie oskarżonych mieszkańców Ilrebenne- 
go przesłuchano posterunkowych, biorących udział w 
aresztowaniach. Na pytanie przewodniczącego, któ- 
ry z oskarżonych najwięcej dokazywał, policjant wska- 
zał ręką sprawozdawcę „Dila“, który przysłuchiwał 
się rozpirawią, 

Śmiech ma sali był odpowiedzią na „potknięcie 
się świadka. 

Ekonom Morawski, przesłuchany jako świadek, 
zeznał, że na polecenie właściciela dóbr, Sapiehy. 
udał się do starostwłą i (domagał się, by policja aresz- 
towała pięciu delegatów robotników, Powiatowy ko- 
mendaut policji, kom. Dublewski, powiedział wów- 
czas staroście, że na donos ekonoma, nie może aresz- 
tować, lecz musi przeprowadzić dochodzenia; 

Słysząc to starosta odrzekł: „dość mam już tego, 
województwo mnie naciska, musi pan aresztować jak 
żądają". A 

Starosta rawski Malicki, zeznał, że wydał nakaz 
aresztowania 5-ciu rwieśnjiaków na prośby Moraw- 
skiego. 

Wczoraj zjawił się na sali „książę pan" właś 
ciciel Mrebennego, Sapieha. Zeznając jako świadek 
podał, że przedłożoną mu umowę przez delegatów 
Związku robotników wolnych, chciał podpisać z wy- 
łączeniem jednak robotników najemnych ze twsi. Na 
pytanie przewodniczącego ile płącono wobotnikom, Sa- 
pieha podał, że zapłata dzienna wynosiła od 1.50 do 
2 zł. Czas praqy wynosił 6 do 7 godzin. 


varmana Dz MI PY AE W AE WO O O NT OOO KOM MOZNA MPAA 


Informacje świadka wywołały żywe poruszenie 
wśród oskarżonych. Z ław dały się słyszeć głosy, że 
uje 2 zł, lecz 80 groszy płacono kobietom, a 1.20 zł 
mężczyznom. Praca zaś trwała nawet 16 godzin od 
świtu aż do zmroku. 

Skonsternowało to świadka, który moczął iłu- 
maczyć, że w jego dobrach płacono więcej robotnikom 
niż w okolicznych dworach. 

Przewodniczący : Czy mie przypuszczał pan, 
że mogą nastąpić niepokoje w czasie adw 
strejkujągych ? 

Sapicha: — Nie domyślałem się, gdyż w dniu 
tym zarządziłem polowanie. 

Przewodniczący: — Przecież pan posłał ekonoma 
Morawskiego do starostwa, a ojciec pański pojechał 
do województwa, w celu interwencji, by nastąpiły are- 
sztowania? 

Sapicha: — Nie pamiętam tych szczegółów. Na- 
stępnie świadek twierdził, że kłamstwem jest, by z 
okien pałacu strzelano do uciekających demonstran- 
tów. 

Wójt Hrebennego Iwan Peczinka zeznał, że z ttu- 
mu padły kamienie dopiero wówczas, gdy policja na- 
tarła na ludzi. Następnie Świadek zeznał, że 
mieszkańcy Hrebennego ponoszą wielkie szkody, gduż 
woda stawu dworskiego, zanieczyszczona odpadkami 
z gorzelni, zalewa łąki gospodarzy. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


EZIEK 


NIK Eo PSW toż 


O wychowanie socjalistyczne. 


Polski ruch socjalistyczny, założył sobie jako 
cel ostateczny swoich dąźeń, przebudowania Polski 
mieszczańsko-kapitalistycziej na Polską republikę 
socjalistyczną. Jest to cel wielki i nie łatwy do 
osiągnięcia, bo wymaga nietylko przeobrażenia 
stosunków politycznych i gospodarczych, ale prze- 
dewszystkicm przeobrażenia duchowego większo- 
ści naszego społeczeństwa. 

Dążąc do tego celu, zakładamy robotnicze i 
pracownicze organizacje zawodowe i rozwijamy 
działalność polityczną. Jesteśmy nawet w tej dzia- 
łalności bardzo zaawansowani. Niestety, z rozwo- 
jem nowej partji politycznej i klasowych związ- 
ków zawodowych, nie idzje w parze rozwój świa- 
domości socjalistycznej. 

Utarło się u nas mniemanje, że robotnicy przy, 
stępujący do organizacyj zawodowych, albo nawet 
do PPS. są już temsamem ideowemi socjalistami. 
Niewątpliwie, duży odsetek przystępuje z pobudek 
wyłącznie śdeałnych, ale znaczna większość — spe- 
cjalnie jeżeli chodzi o związki zawodowe 

czyni to ze wzgiędów tylko materjalnych, 
uważając (związek za instytucję, przy której po- 
mocy będzie można osiągnąć pewien zysk czyli 
podwyżkę płacy. Ktoś, kto tak rozumuje, kto szu- 
ka w Zw. zawodowych tylko procentu od wło- 
żomych wkładek, ten nic nie ma wspólnego z so- 
cjalizmem i jego dążenjami. 

Socjalizm 

nie jest problemem „moża i widelca“ 
jak to było w Anglji, za czasów Czartyzmu. Socja- 
lizm to probiem kultury; to najwyższy wyraz dą- 
żeń ludzkich do doskonałości w dziedzinie ma- 
terjalnej i duchowej. 

Związki zawodowe mie po to istnieją, aby 
tylko 'waiczyć o podwyżkę płacy, ale przedewszyst- 
kiem frają za zadanie podniesienie klasy pracu- 
jącej do takiej wyżyny moralnej, któraby jej po- 
zwoliła spełnić o własnych siłach swe historyczne 
„zadanie czyli wybudowanie nowego, socjalistyczne- 
go społeczeństwa. 

A jednak związki zawodowe prowadzą walkę 
o podwyżkę płac i skrócenie dnja pracy. | mu- 
szą ją prowadzić, lecz podłoże tej walki jest głęb- 
sze aniżeli się powszechnie mniema. Związki za- 
wodowe nie prowadzą, a przynajmniej nie powin- 
ny prowadzić walki o podwyżkę płac dla samej 
podwyżki, lecz dlatego, ponieważ nje sposób mó- 
wić o kulturze duchowej ludziom, których za- 
robki nie starczą na opędzenje najprostszych po- 
trzeb życia. Robotnik musi zarabiać tyle, aby po 
zaspokojeniu tych potrzeb starczyło mu na prenu- 
merowanie swojeqo pisma robotniczego, na kupo- 


Głos Turowca zZ prowincji 


Istnieje w Małopolsce Wschodniej 
Org. Młodz. T. U. R., ale pozostają one w tak 
luźnym lod siebie stosunku, że współżycie ich z 
sobą jest prawie minimalne. Ujemnie wpływa to 
przedewszystkiem na rozwój samych kół, a nastę- 
pnie na wychowanie zrzeszonej w nich Młodzieży 
Odczuwa się brak wymiany myśli między jednem 
a resztą Środowisk, niema wzajemnego poznania 
się i zainteresowania, celem wspólnej pracy na 
całej naszej wschodniej połaci. 

Siódmego kwietnia odbędzie się we Lwowie 
konferencja okręgowa, której celem będzie wybór 
komitetu okręgowego, załatwienie spraw zloto- 
i i obozów letnich. Fak brzmi oficjalny komu- 
nikat, ~ 

Naprawdę (zaś, to konferencja ma dużo większe 
zadanie do spełnienia. Komitet, który ona wyłoni, 
musi starać się, by poszczególne koła okazały 
większą miż dotychczas żywotność. Obowiązkient 
jego będzie zakładanie kół tam, gdzie ich dotąd 
jeszcze (niema. Największy jednak nacisk musi kłaść 
, Qa współżycie kół. Ułatwią to w dużej mierze 

wycieczki i zloty, 
które są bodźcem do nowej twórczej pracy. Zbli- 


i 


wanie książek, na pójście od czasu du czasu do 
teatru, e pozatem musi mieć tyle wolnego czasu, 
aby mógł brać udział w życiu duchoweni swojej 
klesy. 

O takie postulaty odbywa się i odbywać się 
musi nesza codzienna wałka. 

O tej prawdzie wiedzą jednak nieliczni tylko 
członkowie Zw. zawodowych. Wielu 

uważa je jeszcze ciągle za kasy oszczędności, 

które muszą dawać duże zyski. Znamy przecież 
przykłady masowych wystąpień ze związków w 
razie przegranej akcji o podwyżkę 'płac — włożony 
kapitał nieoprocentował się. 

A jakże często ci właśnie ludzie chełpią się, 
że gą socjalistami i to nawet „starymi“ socjalistami. 


„Mylą się oni, a dowodzi to także, jak mało zdaje 


sobie sprawę z tego czem jest socjalizm. Są oni 
przecież najzwyklejszymi małodusznymi mieszczu- 
chami, albo, powiedzmy inaczej, robotnikami o du- 
szach kapitalistycznych. 

Z tych ludzi niema pożytku, ba, są oni nawet 
często [żawadą w ruchu socjalistycznym, bo para- 
liżują najlepsze posunięcia przywódców. 

Aby się stali pożytecznymi członkami związ- 
ków, należy ich najpierw od 

odpowiednio uformować, 
dcstroić do jednego wspólnego toru, albo powiedz 
my — trzeba ich wychować na prawdziwych, ide- 
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owuch socjalistów, trzeoa masy robotnicze dopru 
wadzić do takiej doskonałości, aby zerwały zupeł- 


nie myślami i czynami z dzisiejszym Światem 
burżuazyjnym, a na to miejsce przepoiły się du- 
chem i świadomością socjalistyczną. 

Dokonanie takiego przeobrażenia, będzie zara- 
zem rewolucją myślenia wśród klasy pracującej. 

Znane są słowa Karola Marksa, że: „wyzwo- 
lenie klasy pracującej będzie dzjelem tylko uświa- 
domionego proletarjatu”, ale Marks powiedział tak- 
że, że „zanim zdobędziemy socjalizm, to najpierw 
dokonać musimy reformy przekonań, która umoż- 
liwi klasje pracującej szybkie zrealizowarie socja- 
lizmu”. 

Zapytujemy teraz, kto ma dokonywać tej refor- 
my przekonań? Czy może życie samo? Istnieje 
przysłowie, którem często posługuje się burżuazja, 
że „życie jest najlepszym wychowawcą”. 

Życie w społeczeństwie kapitalistycznem — 
z wyjątkiem nielicznych wypadków — nie może 
nauczyć socjalizmu, może ono tylko zdeprawować, 
może doprowadzić człowieka do zupełnego zwąt- 
pienia, albo pchnąć go do czynów rozpaczliwych. 

Socjalizmu mogą nauczyć 
"tylko socjalistyczne instytucje oświatowe i 

wychowawcze. 

Mają też one tak wielkie dla ruchu robotni- 
czego znaczenie, że nie można ich nawet dość 
wysoko ocenić, 

Powstanie w Polsce instytucji oświatowo-wy- 
chowawczej, Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
niczego, powinno być przełomową chwilą w dzie” 
jach polskiego, klasowego ruchu robotniczego. 


Zdajemy sobie wszyscy sprawę Z tego, jań wa- 
żne jest - zagadnienie. naczelnej repręzęntacji mło» 
dzieży akademickiej, od‘ jej zdolności i należytego 


Rozwiązać N. K. AL! 


| 


skłądu zależy w dużej mierze powodzenie lub niepowo- | 


dzenie postulatów młodzieży akademickiej, ona ma 
reprezentować młodzież nietylko wobec władz, a'e i 
zarazem na terenie międzynarodowym ma być odpo- 
wiednim przedstawicjelem młodzieży. To też tworze- 
nie jej pod kątem widzenia interesu partyjnego, musi 
pozbawić taką reprezentację jakiegokolwiek wpływu 
na los olbrzymich rzesz akademicki h. 

Leży przed nami uchwała V. Zjazdu Związku 
Niezależnej Socjalistycznej, domagające się od czyn- 
ników rządowych rozwiązania t. zw. „Naczelnego Ko- 
mitetu Akademickiego" oraz żądające wprowadzenia 
zasady powszechności w towarzystwach samopomo- 
cowych. 

Kto orjentuje się w dzisiejs.em bezideowem życiu 
młodzieży akademickiej w jego marazmie, wie dobrze, 
że ster obałamuconych, zmęczonych walką o byt, mas 
akademickich, trzyma do tej pory w ręku młodzież a 


Kilka kół | żają wzajemnie organizacje, zacieśniając między 


niemi węzeł braterstwa. Młodzież. która jest bar- 
dzo uczuciowa, zachowuje długo w pamięci miłe 
wspomnienia. 


Drugim zkolei czynnikiem wychowawczym są 


pozwalające na zbiorowe życie przez dłuższy okres 
czasu a przez to dają możność zaprzyjażnienia się 
poszczególnych jednostek, są chwilą wynurzeń, 
zmieniających młodych Towarzyszy w dozgonnych 
przyjaciół. Są obozy miłym odpoczynkiem po cięż- 
kiej pracy, wzmacniają (duchowo i fizycznie mło- 
dzież jproletarjacką. Wsponmień i przeżyć, żalu i 
tęsknoty za dniami spędzonymi na łonie natury, 
nie opisze żadne pjoro. To nie są wywczasy bur- 
żuazyjnej (nłodzieży, opływającej w dostatki, ale 
młodzieży (nie znającej rozkoszy, której życie od 
zaranja swego upływa przy młocie i kielni. W in- 
nych dzielnicach Polski pomyślano o tem już wcze- 
śniej i tam życie organjzacyjne kwitnie bujniej, 
Zakwitnie ono i u nas i popłynie szeroką rzeką, 
łącząc (w bratnim uścisku młodych Proletarjuszy. 
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obozu narodowo- demokratycznego. iama demago- 
gja, dziki, nieznający granjo nacjonajizm, — lo hasta, 
pod jakiemi młodzież prawicowa zdobywa zwolen- 
ników, odsuwając młodzież od jej żywoinych interesów 
materjalnych. W miejsce walki o zniesienie opłat, o 
należytą pomoc ze strony państwa i cały szereg in- 
nych postulatów wstawia się nienawiść narodowo- 
ściową, hurra patrjotyczne i zohydzanie wszystkiego, 
co nie endecuie. Tej to młodzieży zawdzięczamy stwo- 


| rzenie N. K. A., instytucji opartej na bojkocje młodzie- 
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ży socjalistycznej i demokratycznej; 

N. K. A. nie jest przedsiawicielem ogółu młodzieży 
akademickiej, : 

jest on pariyjną instytucją narodowej demokracli na 

terenie akademickim. 

jest jednak ostatni czas, aby wkroczyć w tę za- 
niedbaną dziedzinę; protest przedstawicieli socialisty- 
cznijch akademików ze wszystkich środowisk uaiwersy- 
teckjch musi znależć zrozumienie u odpowiednich czyn- 
ników. Nie leży chyba w interesje młodego państwa 
tworzenie juź na terenie akademickim obywaleii pięrw- 
szej i drugiej klasy. 

Rok 1926 odsunął od żłobu rządowego endecję, 
zdjął z społeczeństwa ciężką atmosferę, wniesioną 
przez szykującą się do zamachu faszystowskiego skom- 
promitowaną klikę Chjeno- Piasta. Ostatnie wybory sej- 
mowe okazały jaką popularnością cieszy się obóz naj- 
skrajniejszej reakcji, nie pomogą „Obozy Wjelkiej Pol- 
ski“ ani szukanie coraz to nowych szyldów — z mar- 
twych endecia tak prędko nie wstanie. 

Ale na terenie akademickim sztandar reakci dalej 
dumnie powiewa, dalej pokutuje duch nietolerancji, a 
czynnikiem, który kieruje tem, jest N. K. A. (czytaj en- 
decki komitel akademicki, w ten sposób pojmujący 
swe obowiązki wobec młodzieży i jej postulatów. Wie- 
my dobrze, że wałka nasza jest ciężką, że reakcja pol- 
ska stwarza żydowską, ukraińską, że socjaliści na te- 
renie akademickim — to dziś niew;elki odłam młodzie- 
ży, ale w poczuciu dobrze zrozumianego interesu nie- 
zamożnej młodzieży Socjalistyczna Młodzież Akademic- 
Mka domaga się od rządu: 

Rozwiązania N. K. A. 

Stworzenia praepisów ustawowych dla powsze- 
chnej reprezentacji akademickiej. 

Upowszechnienia Bratnich Pomocy- 

Mamy ” głęboką nadzieję, że Związek Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej, który tyle razy w swych 
uchwałach mpiętnował reakcję endecką, przyłączy się 
do naszego protestu i naszych żądań. 

Czekamy! 


Nr. 68 - 


Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien. 
Ludt zł. 5— i wzywam Spółdzielnię „Zgoda” Win- 
niki, Szkaradka Bronisława, Gudetza Emila i Tytusa 
Łapkę wszyscy z Winnik do złożenia odpowiednich 
kwot. Perepełycia Piotr. 


Wezwany przez Marję Drobutową, składam 5 zł. 
na fundusz prasowy „Dz. Lud.“ Dr. Mossor. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien. 
Lud," zł, 5— i jwzywam do złożenia odpowiednich 
kwot, tow. Władysława Jurkiewicza ul. Zawidów- 
ka, Jędrzeja Pohoryłę, ul. Średnia 216, i Jędrzeja Cio- 
kocha, ul. Maźnicka, wszyscy ze Sambora. 

Brodziński Stefan. 


Wezwany Klub Inkaseutów M. Z. E. składa na 
fundusz prasowy „Dzien. Lud." kwotę 10 zł. i wzywa 
Zarząd sekcyjny Gazowni Miejskiej i grono Inkaseatów 
Gazowni, do złożenia odpowiednich kwot, 

Przegrany zakład do Horoszowskiego złożyłem. 

Matszałkiewicz. 


Wezwany przez tow. Ludwika Tadorowskiego, 
składam na „Dziennik Ludowy“ 10 zł. ì wzywam 
starego tow. Leona Weinielda, w Borysławiu do zło» 
żenia również odpowiedniej kwoty 

Rogalski Zygmunt. 


Łańcuch na Sztandar Młodzieży. 


Wezwany składam na Sztandar Lw. Organizacji 
Młodzieży TUR. zł. 55— i wzywam tow.: Szczyrką 
Chrystowskiego Michała, dra Dręgiewicza Stanisława, 
dra Elstera Edwarda, Grabana Stanisława, Ilankiewicza 
Mikołaja, inż. Majewskiego Daniela, Kwiatka Władysła- 
awa, Obirka jJuljana, inż, Żuławskiego Bohdana, dra 
Segjdła Wacława i Kowalskiego Hipolita do złożenia 
pdpowiednich kwot na ten sam cel. Rohe:t Froelich. 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET PPS. 
odbędzie się 22. b. m. o godzinie 7 wieczór, w loka- 
fu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. y 

. Drobutowa Muszka, przew. 
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P. P. S. Dzielnica „Centrum. 


Członkom P. P. S. „Centrum“ podaje się do 
wiadomości, Że zebranje walne, które się 19. marca 
1929 r. odbyło, wybrało Zarząd dzielnicowy w 
następującym jskładzie: Przewodniczący: A. Ce- 
głowski; zast. przew. St. Bednarski; sekretarz: 


A. Folmes; skarbnik: Rosenowa. — Członkowie 
Zarządu: Łysyszyn i Szabatura. 
P. P. S. DZIELNICA „CENTRUM“. Posiedze- 


me Zarządu dzielnicowego odbedzie się we wtorek 
dnia 26, marca wieczór o godz. 6'30 w lokalu przy 
ul Sykstuskiej 21; I. p. Na porządku dziennym: 
Zorganizowanie oddzjału tnilicji w dzielnicy. 

Przybycie wszystkich członków konieczne. 

Cegłowski, przew.  * © Folmes, sekr. 

—D= 
ZAPRASZA SIĘ, tow. Szpeteckiego, Bednarskie- 
go, Wosia, Mydłowicza, Laskowskiego, i Talarka; 
„aby przybyli dziś, © godz. 6.350 wieczorem na. posie- 
dzenie przy ul. Sykstuskiej 1. 21. H, p, 
Całka Walenty. 


Na ŚWIĘTA 


najlapszzj jakości a to: szynki, 
kiełbasy, różnego gatunku rolady, 
pasztety, ozory i t. d. poleca: 


Wytwórnia 1. GOMIEGO 


Sklep, ŁYCZAKOWSKA 15. Tel. 26-5I. 


_AM =! Z Í 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnią 22 marca 1929 r. 


DYREKCJA MIEJSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRY- 
CZNYCH podaje do wiadomości, że w związku z przy- 
padającemi w dn. 31. marca i 1 kwietnia świętami 
Wiełkiejnocy sprzedaż biletów abonamentowych we 
wszystkich punktach sprzedaży odbywać się będzie, 
dnia 28 i 29 marca w godzinach dotychczasowych, 
w dniu 50. marca do godz. i2-tej i w dniach 2, 
3, i 4 kwietnia w godzinach dotychczasowych.; 


ENNIK 


75 DONIESIEŃ wygotowała wczoraj policja. 
Między innymi oskarzono 7 właścicieli realności 
za nieoczyszczanie chodników, zaś Kornelę Arnold, 
właścicielkę domu przy ul. Gródeckiej l. 71, uka- 
rano grzywną za to przestępstwo. 

NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA. Mozes Griner r. Le- 
wites false Kapałycz, znany złodziej kasowy, wy- 
wołany ze Lwowa, został przytrzymany w ul. Ka- 
zimierzowskiej. Przy rewizji znaleziono przy nim 
narzędzia do włamania. Wobec tego b di go 
w areszcie. z 

Z ULICY. Do aresztu odstawiono za AE 
nie się po zakazanych ułicach Marję Bednarską, 
Stełanję Babińską, Marje Branicką, Marję Piegzę 
i Amielę Zarzycką. 

Mikołaja Łazarka aresztowano za opilstwo i 
pozostawienie konj bez dozoru. 

Za jazdę na „gapę“ aresztowano Władysława 
Kaczorowskiego. 

ZNÓW TOMBAKOWE OSZUSTWO. Helena 
Jastrzębska, zam. przy ul. Janowskiej 1. 31, do- 
niosła policji, że na pl. Solskich zetknęła się z 
dwoma osobnikami, którzy w podstępny sposób 
wyłudzili (od njej parę bucików wartości 20zł. oraz 
gotówkę 5 zł. w zamian za mosiężną obrączkę, 
wartości kiłkanaścje groszy. Jeden z tych sprycia- 
rzy, Władysław Rudnicki, zam. przy ul. Szum- 
lańskich 1. 6, popadł w ręce policji. Sprzedał on 
bowiem 5 tombakowych pierścionków jako złote 
niejakiemu Janowi Ołepce, zam. w Łanacli Nie- 
mieckich pow. Dolina, wyłudzając kwotę 25 dol. 

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Dr, Ignacy Le- 
ser, zadun przy ul. Kaleczej |. 16, doniósł policji, 
że jakiś włamywacz dostał się do jego mieszkania 
skąd skradł garderobę wartości 800 zł. 

-- Zotję Białowąs, bez zajęcia i miejsca zamiesz- 
kania aresztowano za kradzież 300 zł. na szkodę Marji 
Bresler, zam. przy ul. Sykstuskiej L 8. i. g 

Kazimierz. Kostyszyn został aresztowany pod za~- 
rzutem kradzieży 200 zł. na szkodę służbodawczyni 
Marji Gruber, zam. w Przemyślu. 

Wiener r. Hamburg został przytrzymany w miesz- 


kaniu dra Walacha, przy ul. Kołłątaja L 10, gdzie 
włamał się w celach kradzieży. 
Los ich podzielili Fryderyk Pompach, i Ołeksa 


Chira, których aresztowano za kradzieże. 

JUŻ WYSZEDŁ DRUGI NAKŁAD L. Frankowskiej, 
Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek choroby wraz z 
ordynacią wyborczą do Kas Chorych i jest do nabycia 
w Księgarni Ludowej ul, Szajaochy l. 2. Cena egz. 
oprawionego 8 zł., z przesylką pocztową 9.50. 
= 


Sprostowanie na sprostowanie. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Związek „chrześcijański“ pracowników gastro- 
nomicznych zamieścił na podstawie dekretu praso- 
wego — sprostowanie na artykuł umieszczony w 
„Dzienniku Ludowym” p. t. „Terror chrześcjjań- 
skich pracowników kelnerskich '. 

Ponieważ podpisani na  sprostowaniu pp. 
Günther i Spang piszą jaśoby nie było prawdą, że 
kelner St. Bernardyniewicz nje był teroryzowany, 
podpisany stwierdza, że Bernardyniewicz Stanisław 
był w lokadu Związku Rynek 8, i w obecności 
świadków pświadczył, że jest terroryzowany. Komu 
wierzyć, niewiadomo, najprawdopodobniej p. Ber- 
nardyniewicz trzyma się zasady: „Panu Bogu 
świeczkę, a djabłu ogarek". 

Co się zaś tyczy owych 230 członków, to mo- 
glibyśmy, o tem pomówić. Jeżeli sobie „chrześcijań- 
scy koledzy” życzą znajdą odpowiedź szerszą w 
piśmie naszem p. t.: „Nasza Przyszłość”, które 
wyjdzie w kwietniu b. r. 


W. Bawarski. 


GUDO MR' 
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MIĘDZYPANSZWOWE ZAWODY  fooibalo 
we pdbędą się w następujących terminach : 

Francja-Polska w Poznaniu 2 czerwca b. ı 
(prawdopodobnie) Paryż-Warszawa w Warszawie 
6 czerwca br. 

Czechosłowacja-Polska w Poznamu 4 sierpnia 
b. r. 

Na dogrywki o puhar Środkowej Europy. wol- 
ska reprezentacja wyjedzie do Budapesztu wzgl. 
Wiednia, termin tej dogrywki jeszcze nie ję do- 
kładnie ustalony. 


POLSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI projektuje 
urządzenie międzypaństwowych meczów 1) z Wę- 
grami 'w Warszawie, 2) z Rumunją we Lwowie, 
3) z Włochami w Miedjolanie, 4) z Francją w 
Poznaniu, 5) z Austrją we Wiedniu i 6) z Łotwą 
w Grudziądzu. 


POLSCY LEKKUATLECI W BERLINIE. W 
biegu dookoła Berlina mającym odbyć się dn. 5-go 
maja (1929 r. barw polskich bronić będą: Sze- 
lestowski, Sawaryn, Sarnacki, Kusociński, Piet- 
kiewicz i Motyka. 


MEDJOLAN — KATOWICE. W dn. 7. kwiet- 
nia 1929 roku odbędą się reprezentacyjne zawody 
piłki nożnej „Włoskiej drużyny B“ z reprezen- 
tacją Śląskiego okręgu jako zawody „Medjolan — 
Katowice". ' 


FRANCJA — POLSKA. Za pośrednictwem 
ambasady w Warszawie i Paryżu toczą się per- 
traktacje o rozegranie zawodów między reprezen- 
tacjami Francji, a Polski. 

Francuzi broponują dzień 17. maja w Paryżu, 
Polski Zw. Piłki Nożnej 2. czerwiec w czasie 
Wystawy w Poznaniu. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Piątek, o 7.50 „Dwaj panowie B.“ 

Sobota, o 3.30 pop. „Ksiądz Marek“. 

Sobota o 7.350 „Dwaj panowie B." 

Niedziela, o godz. 3.50 „Księżniczka Dolarów*. 

Niedziela, o 7.30 „Dwaj panowie B." 

—0— 
REPERTUAR TERTRU MAŁEGO. 

Piątek, o 7,50 „Murzyn warszawski". 

Sobota, o 7,50 „Murzyn warszawski". 

Niedziela, o 3.30 „Noc przedślubna*. 

Niedziela, o 7.30 „Murzyn warszawski". 

—0— 

TEATR WIELKI W sobotę poporudniu o godz. 
3.30 po cenach najniższych daje Teatr Wielki dla 
młodzieży szkolnej, piękny dramat |uljusza Słowackie- 
go „Ksiądz Marek“, z pp. Barwińską, dyr. Barwiń- 
skim i reż. Strąchockim w głównych rolach. | 

„CAREWICZ" najnowszy utwór Franciszka Le- 
nara ukaże się jako premiera Teatru Wielkiego we 
wtorek 26. b. m. Niezwykle zajmujące libretto napi- 
sane według G. Zapolskiej, przez B. Jenbacha i H. 
Reicherta, opracował dła sceny Iwowskie; reżyser Ta- 
trzański.. 

LWOWSKI TEATR UKRAIŃSKI ,KOOPERATY- 
WA“ pod dyrekcją J. Stadnika wystąpi tylko jeden 
raz gościnnie w Teatrze Wielkim w! poniedziałek 25. 
b. m. Na przedstawienie to przeznaczyła dyrekcja 
teatru ukrajńskiego fantastyczną operetkę jczteroakto- 
wą przerobioną z powieści Gogola przez Kropiwyckie- 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: ,.Arcyzłodziej z Damaszku". 
MARYSIENKA: „Arcyzłodziej z Damaszku”. 
APOLLO: Laura la Planta jako ,„Niewiniątko”. 
LEW: Lili Dagover we filmje „W wirze Paryża". 
COLOSSEUM: „Donjuan z pensjonatu., 
PALĄCE: „Przez grzech do szczęścia”. 
CHIMERA: , Zioty magnes". 


FATAMORGANA: „Karjera dzisiejszego mio- 
dzieńca'". 
OAZA: „Ostatni rozkaz" z Jeaningsem. 


CASINO: „Królowa półświatka”. 
GRAŻYNA: „Lew Mongołów". 
PASAŻ: „Twierdza wrogów prawa". 
LUNA: „Lucjano Albertini“, 

PAN: „Miłostki ułańskie'". 

UCIECHA: „Burza“, 


= 


TENNIK LUDƏ MW Y“ Nr. 66 


11 
F damskie, męskie, dziecięce, dla Oak 
Zurnaie ; i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »Żurnale Lwów, plac Bernardyński 2. 
palacz motorowy poszukuje jakie- 


Egzaminowany gokolwiek zajęcia. Zgłoszenia pod 


»Palacze< do Administracji. 
dokumenta na nazwisko Władysław 


Zgubione Oleksik, uprasza się O zwrot za wynagro- 
dzeniem — Stryjska 26. 


Pastyki Belgijskie Gąseckiege 


Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29. 


e RAE Gnazności | kaszla 

= 30 środek zapobiegawczy prr 

cherobach zakażzych gardła i krtani. 

Zaskomicie odświeża jamę ustną 
(dla gorączkających). 

* Bprzedeję aptaki i dregorje. "TH 


Wielki 


„DZIENNIKA LUDO 


numer świąteczny 


EGO" 


wyjdzie w dniu 30-go marca b. r. 


Żawierać bedzie bogaty dział literacki. — Ze względu na pod- 
wójna objętość i znacznie powiększony nakład, inserowanie 


w wielkim świat. numerze przedstawiać kędzie duże korzyści. 


OGŁOSZENIA 


do tego numeru przyjmuje Admin. przy ul. Szajnochy 2 
oraz Sykstuska 21 do czwartku 28-go b. r. włącznie. 


| Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


i T. U. R. we Lwowie. 


uż wyszedł El tom Marksa 


KAPITAŁ 


i jest do nabycia 


z 
Shes w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2. 


Rozmaitości ze świata. 


WALKA O SPRAWY „ZASADNICZE“ 


"=" sid ; 7 M - } Piątek, 22. b. m. godz. 7-ma wiecz Uniw. Lud. 
Opinja angielska dyskutuje od pewnego czasu Z | Bourlarda 5, Kurs: „Podstawy ustrojowe Rzeczypospo- 
gorliwością nad sprawą niezmjernej wagi. Czy wy | i 


A á ABE: litej Polskiej i ustawodawstwo ochronne pracy". 
pada kobietom zasiadającym w parlamencie angie'skim Cena 12 zł 
robić pończociy podczas posiedzenia. W kołach kon- Piątek, 22. b. m. godz. 7-ma wieczę Zw. Zaw. : 


Katlatzy, Ceglarzy i Cukierników, Zjelona 7. I. p. tow. 
R. Froelich, „Indje, przyroda; kultura i stosunki go- ; 
spodarcze” z przeżroczami. 


Piątek, 


serwatywnych bowiem panuje pogląd, że nie zga- —0— 
dza się to z (godnością Izby posłówļł i żądają, by pre- 
zyjdent zabronił tego nałogu. Ale pilne niewiasty-de- 
putowane niechcą pozwolić, by pozbawiono ich tej 
przemiłe, dla nicn roboty, oświadczają, że robienie 
pończoch jest chwalebną robotą ręczną nawet w dzi- 
siejszej epoce maszyn trykolarskica w każdym razie 
pożyteczniejszą aniżeli kręcenie młynka palcami, pod- 
czas nudngon często rozpraw parlamentarnych. W 
końcu posłanki wskazują jeszcze na fakt, że prezydent 
lzby niższej w myśl starego zwyczaju nie wkrocze by- 


UPTON SINCLAIR 


22. b. m. godz. 7-ma wieczę Lw. Org. | 
Młodzieży TUR, Rynek 8. I. p. tow. M, Hankiewicz: 
„Walki Narodu Polskiego o Niepodległość". 


BOST OMN 


Cena 5 zi. 


| 
najmniej z nijaką interwencją, gdy w czasie długich fk 
posiedzeń nocnych Izby, liczni posłowie śpią najspo- 
kojniej na skórzanych ławkach pariamentu. Były 
nawet wypadki, że z powodu braku kompletu gro- 
zilo zamknięcie posjedzenia izby, a tylko dzięki temu, poleca minari książki: 
że na ozas obudzono trzech chrapiącycn posłów obra- 
dy możua było dalej prowadzić. Robienie więc poń- D. Gros s: Powojen. odbudowa Polski Zł. 120 Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15:— 
czoch lepsze jest od drzemki — powiadają kobiety Umowa o pracę pracowników w n 3— Rosja sowiecka (2 tomy) > „ 12— 
— iw dalszym ciągu robią pończochy, jak babki ich, » `» robotników „ 240 Korniłowicz: Akcja społoczno-kult 
choć te w parlamencie nie zasiadały. Sądy pracy . ; „ 2°40 w górnictwie ang. NE. 
| BANDYCKI NAPAD MURZYNKI. LL pracy w Polsce - f k TEE a Marks: Manifest w a „n —30 
B : 
W Detroit do filji banku „Dime Savings" weszła choroby La Ę PODA e —70 kal Marks . „  7'50 
młoda murzynka i podszedłszy do okienka, podała 2 ski: Manifest komunistyczny Sn —80 
płatniczemu kartkę, na której było napisane: | E Krahelska: PRA aate i miio. A 250 Plechanow: Podstawowe Zaga ` 
„Mam lufę rewolweru skierowaną ku tobie. Wi- Regulamin czynności kas chorych. „ 1— nia marksizmu . . . «. . . . „ 240 
dzę policjanta lecz, jeżeli on się ruszy, bęcę strze- Pniew zmie 0% pra- 3 Pichani: Ti matejalizna at SE 
Jać. Podaj mi tysiąc dolarów prędko". a ak U) eer: Historja powszechna socjali- 
Płatniczy, Joseph Tastou, widząc w ręku murzyn- mę owe Rozwój poj myśli + zmu (5 tomów) W A= 
ki rewolwer, dał jej paczkę- banknotów na sumę ów en. ia * 1918. n TA Kautsky: Rewolucja prolókgygcka 
około 200 dolarów, Murzynka zabrała pieniądze i teosolita: Cz A» Krysi se n i jej program . . p aAGP= 
pobiegła do drzwi. ję strzelił za nią dwa razy i Raje paka | pl wę n em Fablerkiewicz: Rosja współczesna „ 5:50 
sądził, że ją postrzelił. i. ie. 6. pg 4 auer:  Bolszewizm ogy Do 
Obecny na służbie w banku policiant, widział p Ek Pamiętoiki I 1 mł » Ri demokracja? i p a r— 
murzynkę, ale przypuszczał, że nie jest ona bandytką. Niedziałkowski: Teoria i praktyka » Sinclair : Nazywają mię cieśą sad =. 
Kiedy zobaczył, że strzela za nią Taston, wybiegł na sdejaliztnu ; 5: Zola: Germinal 4 jg gan 
licę wraz z gam i zarządcą bafu i zaczęli strzelać i n) = BL y 
pa de E oo jan a e, Kropotkin: Wielka rewolucja franc. „ TBO: Va banque jk . n 240 
zaikł im) z par] W samochodzie oczeRtwal na ban- Czapiński : U źródeł bolszewizmu . n =A agai "AR. o É m „BĘ 
> "PL - aw | | Porczak: Walka o demokrację . 8 — echniews olska Pea „ 4— 
NR murzyn. A L a C. — Religja a polityka . .. n —70 Conrad : Nostromo (2 tomy) . „ 18— 
Bo aż pierwszy w historji Doro znoloweno | |] paca aeiee PP... ” aao || Gasorowsi: Czarny gam |. 7 9 
- sie 26 -wi | dd | UWE > Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. kaz Bandrowski: Lenora 10-— 
W banku podczas napadu oprócz dwóch klientów, pra ong 7 » 
był policjant i pięciu urzędników. Daniłowski: Bandyci z P. P. S. » 250 — Tadeusz . „ 10— 
« ZE ia robotnika . » —'70 Bojer: Wcielenia aia Bergota „ 5680 
Polski sport robotniczy „ —80 Mardrus: Matka i syn . „ 580 
; A Sztelnerowa: Młodzież robotnicza Raort: Na karuzelu „ 5— 
Ay szy i Pr zylaciół w Austrji . . . PA 1— Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów » 380 
pisma naszego Siwik: W walce o prawdę 8 = Olechowski: Wódz. . . w 9.50 


zapraszamy do przedpłaty! 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


riskl ulqiawiekejdnmi SIARIELAĆG BAUDA. w PAE, 


Za 1 wiersz mm. 1 szpnit. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż i0 gr. Okia stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%, drożej, zagr. 0 50%. 


Duż, Spis Mow. Wyd, iamów, ul, L. daaloky RZ -- Tel. 496. 


